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Sroda, dnia 11 lutego 1925 Nz. 11 
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PRENUMERATA 
w ekspedycji miesięcznie 2,50 zł, z odnoszeniem lub poza- 
miejscowe 2,75 zł, za granicą 4,— zł. - Redakcja, admini- 
stracja i pory w znajdują się w Toruniu przy Pieka- 


4 Administracja czynna od godz. 
3 8%0 rano do godz, 6 wiecz, 


- Redaktor przyjmuje 
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OGŁOSZENIA 


Cena za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 15 gr. 
Na str. 4-łam. 40 gr. na Istr. 70gr. Za ogłoszenia skomplik. : 
il z zastrzeżeniem miejsca 25 % nadwyżki. - Ogłoszenia: 
; drobne; wiersz napisowy 20 gr, każde następne słowo 10 gr. 
: Ruch w towarz. 20 gr. wiersz. - 
3 Konto czekowe: P. K.O. Poznań 201 060. 


Ogł. zagr. 100°% nadwyżki. 
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Zwróćmy óczy ku morzu.. 


(jz.) Głosy prasy gdańskiej, rozważa- 
jącej przyczyny niepowodzenia targów 
gdańskich i coraz cięższej sytuacji gos- 
podarczej Gdańska — ukazują nam dro- 
gẹ, po której iść winniśmy w naszej po- 
lityce gdańskiej. 


Polityka ustępstw wobec zaciekłych 
hakatystów gdańskieh, dotąd przez Pol- 
skę stosowana, wzmagała tylko ich bu- 
tę i podniecała Gdańszczan do dalszej 
walki z Polską i polskością. Trzeba za- 
tem z nią zerwać! 


Gdańsk musi odczuć swą zależność od 
Polski. Musi poznać, że bez polskiej ży- 
wności będzie przymierał głodem, że boj 
kot kupiectwa -polskiego uczyni port 
gdański pustym i martwym; musi zrozu 
mieć, że Polska może żyć bez Gdańska, 
ale nie Gdańsk bez Polski. 


Dlatego też po raz wtóry w ostatnich 
dniach podkreślamy na tem miejscu ke 
nieczność wytrwania w bojkocie Gdań- 
ska i zaostrzenia tego bojkotu. Dotych- 
czas jeszcze bojkot nie jest stosowany 
przez całe kupiectwo polskie ani też nie 
jest tak bezwzględnym, jak być powi- 
nien. Są jeszcze kupcy polscy, którzy 
jeżdżą do Gdańska, którzy robią inte- 
resy z Niemcami gdańskimi, Takie po- 
stępowanie musimy zakwalifikować ja- 
ko działanie na szkodę Polski, Takich 
szkodników będziemy stawiać pod prę- 
gierz opinji publicznej — a mamy prawo 
przypuszczać, że w ślady nasze w tym 
względzie pójdzie cała prasą polska. 


Bojkot gospodarczy Gdańska — to 


dopiero część zadania „które wykonać 
musimy, cheac mieć naprawdę swobo- 


„dny (a tak SZR, dostęp do morza. 


| ni, Problem 


Taki dostęp może nam zapewnić tylko 
własny, zupełnie nasz port, port w Gdy- 
najspieszniejszej rozbudo- 
wy tego portu stał się kategorycznym 


Sprytna gra Niemiec 


Obiecują, że zostawią Francie w spoko- 
iu, lecz pod warunkiem, że będą mogli 


napaść 


PARYŻ, 10. 2. (PAT) 


Jak dowiaduje się „Matin“ z kerliń- 
skich kół dobrze poinformowanych, sta- 
nowisko rządu Rzeszy w sprawie paktu 
gwarancyjnego jest tego rodzaju, iż każ- 
dy rząd niemiecki byłby gotów podpisać 


Polske. 


pakt gwarancyjny, zapewniśjący Fran- 
cji jej obecne granice, natomiast żadne- 
mu rządowi niemieckiemu nie pozwoli 
niemiegka opinja publiczna podpisać 
takiego paktu gwarancyjnego, któryky 
utrwalił obecne wschodnie granice Nie- 
miec w tych samych warunkach. 


P. Sokal zgłosił dymisje. 


Lecz premier dymisji nie przyjął. 


_ WARSZAWA, 10. 2. (PAT) 

POET są n E 

: -W dniu aiaia d godz, 4. po poł. 
p. minister pracy i opieki społ Franci- 
szek Sokal udał się p. prezesa Rady Mi- 
nistrów w celu złożena sprawozdania o 
przebiegu prac w sejmowej komisji gos- 
podarczej w związku z budżetem jego 
resortu. P. minister oświadczył, że z uwa 
gi na wynik wczorajszego głosowania 
nad kredytem na gmach Ministerstwa 
Pracy i Op. Społ.*widzi się zmuszonym 
złożyć tekę do dyspozycji Rady Miniztr. 


Marx premierem Prus. 


BERLIN, 10. 2. (PAT) 
Sejm pruski 


ter 162. Unieważniono 43 głosy. białych 


dokonał dziś wyboru | kartek oddano 17. Prezydentem mini- 


prezydenta ministrów. Głosowało 445 po | strów wybrany więc został były kan- 
słów. Marx otrzymał 213 głosów, Rich- | clerz Rrzeszy Marx. 


Japonia a Sowiety. 


MOSKWA, 10. 2. (PAT) 


Członek wniesztorga Henecki udzielił 
wywiadu japońskiemu korespondentowi 
agencji Toho na temat umowy japońsko 
sowieckiej. Co do stosunków handlo- 
wych Hanecki oświadczył, że Japonja 
będzie mogła dostarczyć sowietom m. i. 
papieru, materjałów do rybołóstwa i Su-, 
rowego "jedwabiu wzamian za artykuły 
żywności, naftę, sól i rudę. Po zawarciu 
odpowiedniej konwencji utworzone zo- 


stanie handlowe przedstawicieistwo S0- 
wiecko - japońskie. Hanecki podkreślił 
zainteresowanie się Japonji sprawą sto- 
sunków handlowych Z. S. R. R. z Niem- 


cami. Zdaniem  Haneckiego zerwane 
w grudniu roku ub. rokowania handic- 
we sowietów z Niemcami, będą jeszcze 
przypuszczalnie w tym miesiącu wzno- 
wione. 


P. Minister w dalszym ciągu podkreślił, 
że umożliwia mu to usunięcie zasadni- 
czych braków w administrowaniu 
swoim resortem, wynikłych z dotychcza- 
'sowego rozproszenia departamentów Mi 
nisterstwa, P. premjer oświadczył p, mi- 
nistrowi Sokalowi, że całkowicie podzie 
lẹ argumentację, przytoczoną przez nie- 
go co do ważności posiadania gmachu 
Ministerstwa, dodając, że sprawa ta fi- 
|guruje w programie budowlanym rządu. 
P. premjer rezygnacji p. min. Sokala nie 
przyjął. 


nakazem  najżywotniejszych interesów 
Polski. W tym kierunku nie powinno 
się szczędzić ani wydatków ani energji 
i wysiłków. 

Do budowy portu gdyńskiego przy- 
stąpicno w roku 1921-ym. Dotąd praca 
szło w tempie bardzo powolnym. Wpraw 
dzie pobudowano już molo długości 500 
metrów, łamacz fal długości 200 metrów, 
i wielką wieżę wodną — lecz wszystko 
to jest mało w porównaniu z tem, co 
być powinno. W roku zeszłym budowy 
portu podjęło się pewne konsorcjum -za- 
graniczne — francuskie; miało no roz- 
począć roboty na wielką skalę — lecz 
„nie zdążyło” tego uczynić przed nadej- 
ściem zimy, Trzeba dopilnować. aby wa- 
runki umowy zostały dotrzymane, aby 
już z wczesną wiosną praca przy budo- 
wie portu ruszyła naprzód w tempie, ja- 
kiego wymaga konieczność posiadania 
własnego wylotu na morze. 

Równocześnie trzeba się jąc pracy 
około rozbudowy Gdyni. Przed wielkim 
portem nie morze stać mała wioska. — 
Gdynia musi się stać miastem. Rosjanie 
budując za czasów Piotra Wielkiego swą 
stolicę (Petersburg) na błotach nadnew- 
skich, znacznie większe mieli do pokona 
nia trudności niż my przy rozbudowie 
Gdyni — a jednak dopięli celu I my 
dopniemy naszego celu; trzeba tylko, 
aby cały naród zechciał zrozumieć, że 
przyszłość Polski w wielkiej mierze za- 
leży od tego, jak wykorzystamy: dostęp 
do morza. 


Przewodniczący Sejmu 
- pruskiego. 


BERLIN, 10. 2. (PAT) 
Na przewodniczącego sejmu pruskie- 
go wybrany został socjal - demokrata 


niu nie otrzymał 


Bartel, który w kilkakrotnem głosowa- 
jednak absolutnej 
większości głosów. 


Konkordat zawarty. 


RZYM, 10. 2. (PAT) 
PRZEZ, 
KaŃynaf Gaspari, ambasador polski 
przy Watykanie p. Skrzyński i delegat 
rządu polskiego p. Stanisław Grabski 


Tentrzyh „Nowości“, Toruń, ul. Bydgoska I. 12 


Dziś w środę, dnia 11-go lutego br. odbędzie się 
BENEFIS 


uniwersalnego artysty-magika, telepaty, brzuchomówcy. — Program urozmaicony. 
— Początek o godzinie 10'15 wieczorem. — 


podpisali dziś konkordat, zawarty mię- 
dzy Polską a Stolicą Apostolską. 
COFEE 


indat umieją, : letz płacić nię hg. 


PARYŻ, 10, 2. (PAT) 


ə Jak się dowaduje „Journal“, paryski 


ambasador sowietów zwrócił się do rzą- 
du francuskiego z żądaniem, aby czerwo 


niec sowiecki był oficjalnie notowany na ` 


giełdzie paryskiej, Rząd francuski miał 
n ato odpowiedzieć, że mógłby się na tę 
propozycję zgodzić tylko w tym wypad- 
ku, gdyby Sowiety przyjęły na siebie 


dostatecznie pewne zobowiązania odszko * 


dowań francuskich wierzycieli rosyj- 


skich papierów wartościowych. 


Wieści z Polski. 


Klęska myszy. — Toast weselny wypity 
trucizną, > Z reduty w fale Warty. — 
Ludność Łodzi. — Proces o „drobnost- 
kę" — Wykształcenie mają średnie lecz 


mózgi zagwożdżone, 

Skutkiem łagodnej zimy na polach 
rozmnożyły się myszy do niesłychanej 
ilości. Tysiącami nawiedzają one zasla- 
ne oziminą łany i niszczą je zupełnie. Po į 
nure wieści o nowej pladze nadchodzą 
ze wszystkich zakątków. 

Należałoby stworzyć osobny komitet 
z ludzi energicznych i fachowców, któ- 
rzyby między sobą podzielili zagrożone 
tereny i osobiście dopilnowali założenia 
trutek. Tylko w ten sposób możnaby pla 
gę wytępić. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w jeć- 
nym z kościołów częstochowskich ślub 
20-letniej Sabiny Batorówny z p. Żabic- 
kim. Po ślubie nbwożeńcy wraz z gość- 
mi udali się do domu na ueztę weselną 
Zabawa toczyła się jaknajlepiej, gdy na- 
gle około godziny 3-ej w nocy goście 
spostrzegli, iż panna młoda osuwą się 
nie przytomna na ziemię. Jak się następ 
nie okazało, wypiła ona pokaźną dozę 
esencji octowej. Przerażeni domownicy 
po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wieźli nieszczęśliwą do szpitala. Przyczy 
ną rozpaczliiwego kroku było podobno 
niezadowolenie z małżeństwa, do którc- 
go nakłonili ją rodzice. 


W Poznaniu pewna młoda pania, 
spędziwsz ycałą noc z soboty na niedzie- 
_lę na reducie w „Apollo“ poleciła doroż- 
karzowi zawieść ją rano na Chwalisze- 
wo. Po drodze rozebrała się i kiedy do- 
rożka była przy moście chwaliszewskim ! 
„chciała w kostjumie kąpielowym rzucić | 
się dw Warty. Przypadkowi przechodnie | 
dostrzegłszy to, przytrzymali desperatkę 
i oddali ją pod opiekę policji. 


Na podstawei danych miejskiego m- 
rzędu statystycznego wynika, że liczba 
mieszkańców Łodzi w dn. 1 stycznia r.b. 
wynosiła 527 242. E 


W Łodzi toczy się sensacyjny proces 
jednego z największych przedsiębiorstw 
aódzkiego okręgu towarzystwa akcyjne- į 
go „R. Kindler“ w Pabjanicach z firmą | 
londyńską „Francis Diley et Co.* o trzy 
miljony złotych tytułem zaprotestowa- | 
nych weksli Jak się okazuje, angielski | 
wierzyciel, który wyrósł na długoletnich | 
stosunkach z polską firmą, dzięki pod-. 
stępnym manipulacjom i uzyskaniu kau 
cji hipotecznej doprowadził firmę do! 
ruiny. Wydział handlowy sądu okręgo- 
wego, przychylając się zasadniczo do 


rozprawy świadków, którzy stwierdzić 
mają bezwartościowość zaprotestowa- f 
nych weksli, j 


GEOGES ARMAND MASSON. 


muje wniesionego przez 


„CODZIENNY EXPRESS POMCRS.. * 


Budżet Min. Spraw Wewn. 


WARSZAWA, 10. 2. (PAT) 

Sejmowa komisja budżetowa przy- 
stąpiła dzisiaj do rozpatrywania budżetu 
M. S. Wewn. Referował pos. Rusinek 
isę Referent na wstępie stwerdził, 
że M. S, Wewn. w sposób lojalny wyko- | 
nało rózoldcje, uchwalone w roku ze- 
szłym, W wykonaniu budżetu na rok 
1924 referent podkreślił niedopuszczal- 


ność virement, który był dokonany z wy | 


datków, podlegających kontroli ma fun- 
dusz dyspozycyjny przez co ten ostatni 
został przekroczony o 200 000 zł. Również 
dokonany był virement jednych działów ` 
na drugie, co jest przeciwne ustawie 
skarbowej. Najwybitniejszą rzeczą w ro 
ku ubiegłym jest utworzenie Korpusu | 
Ochrony Pogranicza i zlikwidowanie po- 
licji granicznej. W wyniku daje to lepsze 
obstawienie granicy, mianow. zamiast 
5 i tho ludzi na jeden kilometr przypada 
10 i ĉjo. Dziś nie można stwierdzić, że 
policja graniczna nie spełniła swego za- 
dania, gdyż nie jest rzeczą wiadomą, czy 
dostarczenie tych środków, które prze- 
znaczono na Korpus Ochrony Pograni- 


cza, nie wystarczyłoby również policji 


granicznej dla spełnienia jej zadań. Wo- 
bec faktu dokonanego — utworzenia Kor 
pusu Ochrony Pogranicza, jest rzeczą 
konieczną dać na wszystkie warunki 
pracy, dlatego też referent nie kwiestjo- 
rząd nowego 
budżetu dla K. O. P., który przekracza 
preliminarz przedłożenia rządowego o 
20 miljonów zł. W związku z tem refe- 
rent zapowiada szereg wniosków, które | 


w wyniku mają dać 1200 000 zł. oszczęd- 


Wyszkolenie 


WARSZAWA, 10. 2. (PAT) 


Jak podaje „Kurjer Warszawski”, 
w stowarzyszeniu urzędników państwo- 
wych odbyła się konferencja w sprawie 
wyszkolenia* w administracji. Po wygło- 
szeniu odpowiednich referatów i dłuż- 


| ności w tym budżecie. 


Następnie refe- 
"rent wytyka brak systemów organiza- 
' cyjnych w województwach i stars- 
'stwach, w wyniku czego w wojewódz- 
twie poznańskiem jest 660 urzędników, 
a w nowogródzkiem 217, wreszcie pod- 
kreśla, że aby w budżecie M. S. Wewn. 
można było robić jakiekolwiek oszczęd- 
ności, trzeba doprowadzić do uporządko 
,wania wewnętrznych stosunków w wò- 
| jewództwach i starostwach. Po złożeńin 
„sprawozdania przez delegata Najwyż- 
szej Izby Kontroli Państwa o wykonaniu 
budżetu za rok ubiegły, zabrał głos p. 
,minister Ratajski, który zajął się prze- 
dewszystkiem kwestją stosunków w wo 
jewództwach wschodnich, zaznaczając, 
| że zostały wydane rozporządzenia, przy- 
znające wojewodom tych województw 
| prawo veta, co jest celowe i właściwe 
i oparte na pragmatye służbowej. Dalej 
i p. minister oświadczył, że nie wydał żad 
negd okólnka w sprawie zgromadzeń, 
przeciwnie polecił stosować -przepisy 
ustaw, z czego wynika, że ponieważ 
obecne obowiązujące ustawy nie przewi- 
dują żadnych przywilejów dla posłów, 
posłowie muszą otrzymywać pozwolenia 
na odbywanie zebrań nawet w zamknię- 
tych lokalach. Wreszcie p. minister za- 
powiedział, wniesienie w krótkim czasie 
projektu ustawy o podziale administra- 
cyjnym państwa. Co się zaś tyczy znie- 
sienia ustawy o lichwie wojennej, to p. 
minister jest zdania, że bezwzględnie nie 
należy tej ustawy znosić, Z kolei p. mi- 
nister odpowiadał na zadawane mu py- 
tania. 


administracii. 


rej weszli prezes Najwyższego Trybuna- 
łu Administracyjnego p. Koźcieski, głó- 
wny inspektor administracyjny M. S. 
Wewn. p. Twardo, prof. Hilarowicz, wi- 
ceprezes zarządu głównego urzędników 
państwowych p. Sasorski, radca K. Du- 
Akcja 


szej dyskusji wybrano dla ustalenia pro | wyszkolenia ma m. i. na celu wytworze- 


„jektu wyszkolenia komisję, w skiąd któ- 


Js jako zastępca p. Zaremba. 


bie typu urzędnika polskiego. 


Redukcja długu Francji. 


PARYŻ, 9. 2. (PAT) 
Dzienniki donoszą, że dług Francji 
wobec Anglji, wynoszący około 600 mi- 
ljonów funtów sterl. zostanie w myśl 


noty angielskiej zredukowany ^ jedną 
trzecią cześć.. Oznacza to — zdaniem pra 
sy — ogrowne ustępstwo Anglji wobec 
Francji. 


Katowicka „Polonja* w nr. 25 donosi | średnią, uznała, że nie może pozostawać 
wriosku strony pozwanej, wezwał do o utworzeniu się „Związku urzędników |w jednym związku z „jakąś tam hoło- 


kolejowych z wykształceniem śred- 
niem“: 
Część pp. kolejarzy górnośląskich, 


z ukończoną (i nieukończoną) szkołą 


Wszystko w porządku. 


„Z Dinard do Banle, z Banle do Ga- 
bles, z Gables do Royan... 

— Jakżeż panu zazdroszczę, drogi 
przyjacielu, rozkoszy takich podróży. 
O! sleepingi! Postoje na wielkich uśpio- 
nych dworcach — małe światełka przy 
bufetach kolejowych o drugiej nad ra- 
nem — rząd aut i pojazdów na piacach 
przed stacją — jajecznice w gospodach 
małych miasteczek — pianina w jadal- 
niach „pension de famille"! — gorącz- 
kowo wyliczała pani Givre, prężąc się 
na fotelu, jak ongi prężył się chyba Pro- 
meteusz, przykuty do skały, gdy nimfy 
wodne otaczały go, nucąc pieśni życia i... 
tęsknoty. 

— Przypominasz mi, droga przyja- 
ciółko, wiersz pani de Noailles: 

' „On est brilant, on tend les bras 
Pour joiudre la Chine on la Perse..." 
(Gorzejemy — wyciągamy ręce, 

By dosięgnąć do Chin lub do Persji...) 

— Bretonja wystarczałaby mi.. Ale 
dość! Nie mówmy o podróżach. Przypra- 
wia mnie to o szaleństwo. Przez podróże 
przecież rozwiodłam się z myta pierw- 
szym mężeln. 

—- Jakto? Z powodu podróży? 

— Ależ tak. Czy nie opowiadałam 
panu nigdy tego? 

— Czy nie lubił podróżować? 

- —- On! Toć on nigdy nie chciał opu- 


ścić Paryża. Nie było sposobu odciągnię- 
cia go od interesów, giełdy, cyfr.. Ale 
nie tu sedno sprawy. Zostawiał mi jak- 
największą swobodę — i mogłam podró- 
żować, wiele chciałam. 

— A więc? 

— Poczekaj pan cierpivie, drogi 
przyjacielu. Wyjeżdżałam tedy w góry 
lub nad morze, gdzie spotykałarn się 
z jakąś przyjaciółką. Mąż wiedział, gdzie 
jestem, mógł każdej chwili odwiedzić 
mnie, (czego zresztą nigdy nie czynił) 
słowem był spokojny. 

Ale ten rodzaj wyjazdów nie zaspa - 
kajał mnie. W kasynach poznawałam 
młodzieńców miłych i eleganckich, po- 
siadających auta — i dawałam się zaw- 
sze skusić na kilkodniowe wycieczki 
w. nieznane okolice, do starych min, do 
zapadłych Fątów, na ciche plaże lub do 
prowincjonalnych, sennych miasteczek. 

Powracałam zawsze na sobotę, na 
wypadek, gdyby memu mężowi przyszło 
do głowy spędzić ze mną koniec tygodn. 

Nie byłam na szczęście obowiązana 
do częstej korespondencji. Wtedy iatwo 
poznałby moje ekstrawagancje po znacz 


kach pocztowych. Ale mąż mój uważał; 


że szkoda czasu na pisanie. Kiedyż, 
w czasach pani de Sevigne... ale dziś, 
w wieku szybkości! Więc zawiązaliśmy 
umowę — co osiem lub dziesięć bio mąż 


tą”. „nie mającą wykształcenia“ i poro- 
dziła ten dziwoląg. Zdaje się, że w całej 
Europie jest to jedyny tego rodzaju 
związek. 


przysyłał mi depeszę, zawsze tejsamej 
treści, krótką — bo nie uważał za sto- 
sowne wydawać pieniądze. na rzeczy 
zbędne. Depesza brzmiała: „Wszystko 
w porządku“, 

Zdanie to było oznajmującem w sto- 
sunku do niego, a pytającem w stosun- 
ku do mnie, Tego samego dnia odpowia- 
dałam równie lakonicznie: „Wszystko 
w porządku”. 

— A gdyby depesza przyszła podczas 
pani neobecności? 

— Nic prostszego. Wtajemniczyłam 
moją pokojówkę — i odpowiadała za 
mnie. Oczywiście, nie pozwalałam jej 
depeszy od męż aotwierać. Nie należy 
spoufalać się ze służbą!? Poprostu pozna 
wała ona.... 

Charakter pisma? 

— Żartownisiu! Na depeszy? Nie 
stempel urzędu pocztowego, którego 
mąż stale telegrafował. Tej oto pokojów- 
ce zostawiałam w zapasie gotową depe- 
szę — słynne „Wszystko w porządku*, 
podpisane „Celina* — i w razie nadej- 
ścia depeszy od męża — wysyłała to na- 
tychmiast. 

— |] Wszystko szło jak najlepiej? 

=- Aż do pewnego wieczoru, gdy wra- 
cając z pięknej toury samochodowej, 
trwającej cztery dni, znalazłam na ko- 
minku depeszę, jak zwykle, nierozpie- 
czętowaną. Było późno — wrażenia po- 
dróży zmęczyły mnie — położyłam się 
więc spać nie czytając jej. Tak dobrze 
wiedziałam. co zawiera! 


z 


Ł 


Nr. 11 


ZE ŚWIATA. 


7-mio letnia zbrodniarka. 


„Neues Wiener Tagblatt“ przynosi 
depeszę z Los Angelles, że 7-mio letnia 
Elsa Thompson przyznała się, że otruła 
sześć osób. Również przyznała się, że 
przed dwoma laty zabiła swą bliźniaczą 
siostrę, zmuszając ją do połknięcia od- 
łamków szkła. Elsę Thompson ujęto, 
gdy padło na nią podejrzenie, iż włożyła 
truciznę do chleba w domu pewnej ro- 
dziny, utrzymującej pensjonat. Przy- 
znała się ono do tego czynu. 


Oddanie miljonowego przedsiębiorstwa 
pracownikom. 


Ameryk. „Dziennik dla wszystkich“, 
wychodzący w Buffalo, zamieszcza na- 
stępującą wiadomość z Nowego Jorku: 

Almerindo Portfolio lat 47, który się 
dorobił fortuny na fabryce krawieckiej, 
obecnie wycofał się z interesu, oddając 
całe przesiębiorstwo sześciu swoim pra- 
cownikom jako podarek, Firma Portfo- 
lia znana pod nazwą A. Portfolio et Co. 


| przy 1338 Broadway, miała ub. roku 7 


miljonów dolarów obrotu. — Oddając 
firmę w posiadanie swym pracownikom 
Portfolio dał im jedno ostrzeżenie: „Nie 
patrzcie nigdy na zegarek*. Wyjechał 
on do Indyj zachodnich na wakacje. 

Nowi nabywcy, pomiędzy którymi 
jest również brat Portfolia, utworzyli 
nową organizację, na której czele obra- 
no brata jako prezesa, Po oddaniu całe- 
go swego interesu Portfolio oświadczył, 
że otrzymują oni tylko! to, co im się na- 
leży za ich wydajną i wierną pracę. 


Egzekucja z przeszkodami, 


Z Belgradu donoszą: Niebezpieczny 
bandyta serbski Czaruga skazany został 
przed kilku miesiącami wraz z trzema 
swoimi towarzyszami na’ karę śmierci ` 
Król ułaskawił tych trzech jego pomoc- 
ników, natomiast zatwierdził wyrok 
śmierci na niego. W wykonaniu jednak 
egzekucji stanęły poważne trudności 
na przeszkodzie, bowiem kat nie chciał 
spełnić obowiązku, dopóty, dopóki rząd 
nie wypłaci mu 1500 dynarów, należ- 
nych mu za ostatnią egzekucję. Ponadto 
kat zażądał zaliczki na poczet egzekucji 
na Czarudze Ponieważ . sąd w Osieku 
nie rozporządzał taką sumą pieniężną, 
a kasa państwowa nie nadesłała., kat za- 
brał swój topór i poszedł do domu, Cza- 
ruga zaś cieszy się nadal swem życiem, 
i rozmyśla nad wydostaniem się z wię- 
zienia. 


Kawiarnia i Restauracja 
Te. Pomorzanka re s 


Toru, ul. Szeroka nr. 20 
poleca 


wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w cenie od 1 zł. 25 gr. od godz. 12-ej dó 16-ej 
Paszteciki, buljon, ciepłe i zimne potrawy 
okaźdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu 


Nazajutrz, czekając na śniadanie — 
przypominam sobie o depeszy — znaj- 
duję ją, otwieram — ot, prosta formal- 
ność. I co czytam? „Wypadek samocho- 
dowy. Prawa noga złamana w dwóch 
meijscach. Przyjechać natychmiast“. Do 
myśla się pan mego zmieszania. Ury- 
wam dzwonek! Anusia wchodzi, — „Wy 
słałaś depeszę?“ — „Naturalnie, proszę 
pani, przed trzema dniami, jak tyiko ta 
przyszła". 

To była rozpacz! Wyobraź pan sobie 
człowieka, któr yłamie nogę, zawiada- 
mia o tem żonę i dostaje jako odpo- 
wiedź: „Wszystko w porządku!“ 

Przy usposobieniu mego męża nie 
próbowałam się tłomaczyć. Byłoby to 
daremne. Zresztą, jakie dać wyjaśnie- 
nie? 

Nastąpił rozwód 
za poważną, obrazę. 

Później dowiedziałam się, że i on, gdy 
myślałam, że jest w Paryżu — jeździł 
do swej kochanki w Fontainebleau, i że 
jego lokaj miał zaszczytną misję wysy- 
łania pełnych znaczenia: „Wszystko 
w porządku*. 

— Za to teraz- droga przyjaciółko, 
przy boku Pawła Givre, — podróżuje 
pani chyba dowoli? 

— Tak, oczywiście... Pawełek uwiel- 
bia podróże. Ale, rozumie pan... On zaa 
historję z depeszą... Więc mnie nie pu- 
szcza samej! — A z nim razem — to już 
nie tosamo! 


(przeciwko mmie) 


(tłum. ir.; 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 


Genjalni aferzyści-szarlatani. 


Izaak, Jakób, Mojżesz i Samuel. Kiereński przyjacielem Izaaka Barmata. 


Izaak, Jakób, Mojżesz i Samuel — 
było im na imię — na nazwisko Barmat. 
Nazwisko dzisiaj światowej sławy, bo 
siędzą w dziurze w Berlinie — a za nimi 
idą całe zastępy wysokich urzędników 
niemieckich pod klucz. Czterej bracia 
— żydzi z miasta z Łodzi. Wyjechali z 
Polski, by zawojować świat cały. To co 
postanowili — dosłownie przepr owadzili 
Sprytem i oszustwem — zagarnęli na 
własność — dziesiątki fabryk — ban- 
ków, domów itd. Pieniędzmi — które w 
ciemny sposób zostały zdobyte — prze- 
kupili — cały bataljon wysokich urzę- 
dników niemieckich — z Pocztowej Ka- 
sy Oszczędności i Banku Narodowego. 
Rozdawali podarki w lewo i prawo i na- 
wet były kanclerz niemiecki i prezy- 
dent policji — znajdują się na liście 
tych, którzy „brali“ Barmatowie, którzy 
zbiegiem czasu rozmaitszymi spekulacja 
mi — do olbrzymiej doszli fortuny — 
szkodzą niemożliwie Polsce za granicą 
Niestety — zapomina zagranica, że żydzi 
a Polska, to dwa zupełnie sobie sprzecz- 
ne zapatrywania. I tak w ostatnim nu- 
merze „Voss. Zeitg.* można wyczytać 
cały szereg napaści na Polskę z powodu 
Barmatów. „Voss. Ztg.* pisze, że czterej 
bracia — naturalnie Polacy, którzy na 
krótko przed wojną wyjechali do Holan- 
dji, a następnie szukali przytułku u 
przyjaciół swoich B. we Wiedniu, gdyż 
nie mieli z czego żyć — następnie z 
tychże pomocą-otworzyli sklepik: loterji 
liczbowej — i po pewnym czasie, gdy 
zmuszeni niepowodzeniami sklepik 
sprzedali — zaczęli handlować brylanta- 
mi. Interes ten przyniósł pewne zyski 
— i od czasu tego Barmatowie zaczyna- 
ją zdobywać pieniądze. (Wojna wybu- 
chła — naturalnie Barmatowie zapo- 
mnieli spełnić święty obowiązek zacne- 
go obywatela i nie zgłosili się do ar- 
mji polskiej — ale w zamian zato ofero- 
wali najrozmaitsze rzeczy — naturalnie 
ma odległość, bo w kraju nie byli pewni 
swojej osoby), Dalej pisze „Voss. Ztg.* 
— oto w co Polska bogata — i tym kar- 
mi Polska Niemcy — swego wiecznego 
wroga. „Berliner Mittagsztg.* nie wiele 
lepiej pisze — i z tego powodu na Pol- 
ske napada. Powyższe piśmidło zazna- 
cza, że Polska to naród, który rekrutuje 
się z ludzi tego rodzaju co Barmatowie 
— i że Polska posiada specjalną organi- 
zację, której zadaniem jest — wysyłać 
całe szeregi takich Barmatów, by tylko 
w ten sposób całe zastępy — zacenych(!) 
i szlachetnych(!) urzędników niemiec- 
kich skompromitować i wywołać zainie- 
szanie w Niemczech, by Niemcy po wie- 
czne czasy zostały pod! kuratelą Francji. 


Należy jeszcze nadmienić, że w fo- 
ku 1817 dyktator Kereński zamianował 
Izaka Barmata konsulem na Holandję. 
Sprytuy Izaak zwołał więc obywateli 


Z teatru. 


Eros i Psyche, opowieść sceniczna 
w 7 obraz. Jerzego Żuławskiego. 
Reżyser: K. Benda. 


Jerzy Żuławski (1874—1915), o rozle- 
głym horyzoncie umysłowym, w okresie 
przejściowym niecierpliwy turysta du- 
cha, jego gotowe już skarby, depozyty 
nizający na swoją nić metafizyczną, 
panteistyczną i dialektyczną. (Liryki, 
rozprawy, dramaty, powieść fantastycz- 
na...). 

Z dramatów (Dyktator, Wianek mir- 
towy. Ijola, La Bestia, Gra, Za cenę łez) 
najgłośniejszy „Eros i Psyche“. 

W tym utworze Żuławski jest eklekty 
kiem wśród skrystalizowanych już w po 
ezji nastrojów, symbolów; olbrzymie 
momenty w historji, w muzeum ludzkie- 
go ducha jak rzeźby z granitu lub mar- 
muru zdeponowane, tym duchem ohro- 
bione zestawia autor i wprawia 
w ruch w siedmiu obrazach, „zmienia 
miejsca, widoki, ale zmienia na- 
próżno“. — Trzeba się zgodzić, „że liryk, 
piszący dramat, operuje niejako powie- 
jłaniemi momentu, w którym dramat da- 
nej sytuacji odczuł; dramaturg zaś ten- 
że sam moment odczuty — rekonstru- 


uje w specyficznych aktach woli twór- 


rosyjskich, lecz nim otworzył usta, zo- 
stał wygwizdany, tak, że musiał czem- 
prędzej uciekać 


Przykro, że zagranicą mają takie po 
jęcie o nas, ale podziękować możemy ta- 
kim Barmatom i im równym, 

Doo" 


Zamiast Tutenkamena 


modnym będzie Oo-ara. 


Pierwszy ogrodnik piramidy faraona Pepi I-go. 
Odkrycie nowych grobowców w Egipcie. 


Niezależnie od poszukiwań, prowa- 
dzonych przez słynnego już dziś angiel- 
skiego archeologa Cartera, który w ubie 
głym roku odkrył grobowiec Faraona 
Tut-enk-amena,, od szeregu lat amery- 
kańska ekspedycja archeologiczna zaj- 
muje się wykopywaniem terenów, poło- 
żonych w sąsiedztwie pyramid w Gizeh 
(koło Kairu) Ogłosiła ona obecnie wy- 
nik swych długoletnich prac, z którego 
wiedza archeologiczna może być zado- 
wolona. Nie udało jej się wprawdzie 
odkryć takich cudów jak Carterowi, ale 
i jej zdobycze rzucają duży snop świa- 
tła na starożytny Egipt. Przedewszyst- 
kiem wykopała cudowną ulicę, która w 
dawnych wiekach prowadziła do pyra- 
midy Cheopsa. 


Ponadto zaś stwierdziła ostatecznie 
właściwy cei dziwnych zagłębień, znale- 
zionych obok grobowców  faraońskich 
Służyły one do umieszczenia drewnia- 
nych łodzi, któremi wedle wiary Egip- 
cjan zmarli władcy i ich małżonki prze- 
prawiać się mieli na tamten świat. 


Najważniejszem zaś odkryciem eks- 
pedycjj amerykańskiej są grobowce 
dwu kapłanów egipskich 4 czasów V]-ej 
dynastji (2625 lat przed Chryst.). 

Ekspedycja dokopała się do świet- 
nie utrzymanych schodów, któremi do- 
stała się do grobowców. Jeden z nich za- 
wiera szczątki kapłana Oo-ara, dragi 
szczątki jego syna [duwa, również ka- 
płana. Nad wizy p 0o-ara znajdu- 


Rzym ogólne 
żądanie! 


CRISTAL 


Prosta 8 tel. 8-55 
Początek 5, 7 i 9 wez. 


Monumentalry 
film erol owy 


kerinusa. 


je się doskonale utrzymany napis, za- 
wierający „oficjalny tytuł* tego wyso- 
kiego dygnitarza. Brzmi on jak nastę- 
puje: 

„Pierwszy ogrodnik piramidy króla 
Pepi I, zwierzchnik miasta piramid Che 
opsa, zwierzchnik miasta piramid My- 
Naczelny kapłan oczyszcza 
jący piramidy Kera i osobisty sekretarz 
króla“. 

Rozumiemy teraz, skąd. się wzięła 
na dworach europejskich manja „tytu- 
łów oficjalnych". Sam grobowiec przed- 
stawia nieznany dotąd typ, łączący w 
sobie liczne posągi, słupy i relify oraz 
osobną kapliczkę dla oprawienia nabo- 
żeństw. Za tą kapliczką znajduje się 
grobowiec małżonki kapłana. 

Jeszcze ciekawszy jest grobowiec z 
szczątkami syna Oa-ara, również kapła- 
na nazwiskiem Iduw, otoczony sześcio- 
ma posągami, przedstawiającemi zmar- 
łego w różnych jego funkcjach kościel- 
nych, Nad drzwiami, wiodącemi do gro- 
bowca znajdują się świetnie utrzymane 
napisy następującej treści: 

„Niechaj wiedziony będzie piękny- 
mi drogami, któremi kroczą zbawieni!“ 
„Niechaj go Welki Bóg przyjąć raczy!“ 

Ten ostatni zwłaszcza napis posia- 
da wielkie znaczenie historyczne, gdyż 
dowodzi znany już oddawna fakt, że ka- 
płani egipscy czcili Jednego Boga, dla 
ludu natomiast zachowali pólyteizm. 
Od nich to też Mojżesz przejął pojęcie 
monoteistyczne. 


Jeszcze tylko dwa dni 11 112 bm 


Nieodwcłalnie! Dla całości wrażenia obie serje w jedn. programi 


QUO VADIS? 


Dziesięcioro Przykazań 


Reżyserja 
słynnego 


Cecil de Mille'q 


Filja administracjiiekspedycji 


„Codz. Expressu Pomorskiego“ 


mieści się przy ul. św. Katarzyny nr. 3 (tel. 326). Filja przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia i sprzedaje pojedyńcze egzemplarze. 


czej“. Otóż Żuławski „powiela“ tylko 
ten moment poetyczności, dramatycznie 
odczuty w swoim temacie, ale dramatu 
nie stwarza. Krąży tylko koło tematu, 
strojąe go tylko w coraz inne dekoracje, 
barwy, kostjumy, w spektaklową pom- 
pę. Brak jednak specyficznej, dramaty- 
cznej architektoniki i wynikliwości, 
jest imitacja tylko wielkości. której 
błyskotliwość ani teatralna rekwizytor- 
nia nie zastąpią. Mimo giestów i wpro- 
wadzonych w grę wielkich momentów 
ta wielkość na scenę wejść nie chce. 

Język jest poetyeki, reminiscencje 
siłą wrażliwości na piękno składają się 
we frazy, strofy i powiedzenia o literac= 
kim uroku nie widać natomiast 
twórczości żywiołowej, jędrnej, orygi- 
nalnej i indywidualnej. 

Temat? Panteistyczny, dialektycznie 
przedyskutowany. Eros, potencjał ener- 
gji: tylokrotnie w mytologjach symboli- 
zowany i  personifikowany, wyłania 
z siebie świat i daje mu duszę („psy- 
che"). Ma ona przejść przez ogromną 
ilość zmian, przebyć łańcuch ewolucyj, 
z nieustanną tęsknotą do źródła, z któ- 
rego wyszła (Plato!) — a z którem się 
złączy p octrząśnięciu z siebie materjal- 
nej powłoki Materję uosabia Blaks, an- 
tagonista Erosa, duszę Psyche, wystę- 
pująca indywidualnie lub też zbiorowo. 
W rozmaitych epokach zjawiają się 
tendencje do wyzwolin z materji, zawsze 


jednak bywają zwichnięte przez ciężar 
brutałnej siły — materji. Tęsknota do 


„światła — miłości — prabytu znajdzie 


chyba. ukojenie přzez śmierć — wyswo- 
bodzicielkę, i w ten sposób ziszcza się 
nieśmiertelne koło przemian, sens bytu. 
Philosopher s'est aprendre a mourir — 
(filozofować znaczy uczyć się umierać; 
przyp. red.) powiada Montaigne 

„Erosa i Psychy* nie mogło braknąć 
w żadnym repertuarze ze względu na 
efekt dekoracyjny, nastrojowy i wyko- 
nawczy. Lukę tę zapełnił i nasz teatr. 

Reżyserja rozumna dyr. Bendy wraz 
z udatnymi projektami dekoracyjnymi 
P. St. Dąbrowskiego zostały shaxmoni- 
zowane interesującą ilustracją muzycz- 
ną Prof. Popławskiego. 

Rolę Psychy kreowała P. Laura - Du 
nin Osmólska (Toruń poznał ją w „in- 
stynkcie"), zaliczającą ją do najlepszych 
w swym repertuarze. | dzisiaj jeszcze 
takie momenty, jak w obrazie IL III, 
1 IV wychodzą z siłą efektu — całość 
pojęta inteligentnie i plastycznie opa- 
nowana. 

Blaksa grał p. Lenk od czwartego 
obrazu zwłaszcza z powodzeniem 

Erosa wyraźnie nakreślił P, Benda. 

Całość wypadła zadowalająco i z wca- 


le zwycięskiem pokonaniem trudności, 


jakie tutejsza scena nastręcza dla tego 
rodzaju imprez. 


Agni. 


W Ang TE 
(o) pakcie bez- 
pieczeństwa. 


LONDYN, 10. 2. (PAT) 

„Daily Express“ wypowiada się prze- 
ciwko temu, aby Anglja miała się an- 
gażować w udzieleniu Francji i Belgji 
gwarancji przeciwko atakom niemiec- 
kim. W przeciwieństwie do tego „Mor- 
ning Post“ ogłasza artykuł marszałka 
Robetsa, który oświadcza, że nie możli- 
wem jest dojście do innej konkluzji, jak “ 
tylko że przyszłość Anglji jest nierozer- 
walnie związana z przyszłością Francji 
z tych samych powodów, co i przed ro- 


kiem 1914. 
|) 


AGENTURY 
Codzien. Expressu Pomorskiego: 


Toruń—miasto: 
Morosiński, ul. św. Katarzyny. 
Więckowski, ul. Szeroka, skład cygar. 
Wojciechowski, Rynek Staromiejski. 
„Ignis*, Księgarnia, ul. szeroka. 


Toruń—Bydgoskie Przedm.: 


Bryks, ulica Sienkiewicza 39. 
Sukro, $ A s 
Walczak, „ Bydgoska 70. 

Kamiński, „ Sienkiewicza 29. 
Rzepa, ». Mickiewicza 92. 
Korsak, ` - 6 
Bielicki, s 82. 
Szulc, m 59. 


Skład tytoniu Zarz. "Wojewódzkiego 
Zw. Inw. Woj., ul. Mickiewicza 80. 

Nowak skład kolonjalny ul, Mickie- 
wieza 82. 

Toruń— Mokre: 

Kamiński, ulica Kościuszki 77. 

Grelewicz, ulica Podgórna. 

Raniszewski, ulica Grudziądzka 95. 


Dworzec Główny: 
Księgarnia dworcowa „Ruch“, 


Laskowice: 
Księgarnia dworcowa „Ruch*, 


Grudziądz: ` 
Księgarnia dworcowa „Ruch“. 


Chełmża: 
Sikorski, Drukarnia. 


Chojnice: 
„Księgarnia Polska*. 


Grudziądz: 


Statkiewicz, Plac 23. stycznia. 
Z CZA 


BE, masa dą 


TEATR MIEJSKI. á 
Dziś, w środę, przedstawienie popu- 
larne po cenach do połowy zniżonych 
— pełna swojskiego humoru, zawsze 
serdecznie oklaskiwana komedja Bałuc- 
kiego „Gęsi i gąski”, Jutro i pojutrze 
wspaniałe dzieło Jerzeło Żuławskiego 
„Eros i Psyche“ w wspaniałej oprawie 
dekoracyjno - kostjaumowej swietnej 
grze całego, zespołu z niezrównaną od- 
twórczynią tyt. kreacji p. Laurą Dunin 
Osmólską. Na sobotę zapowiedziano pre 
mjerę głośnej sztuki Henryka Bernstei- 
na, słynnego francuskiego dramaturga 
p. t. „Złodziej“. Pani Dunin Osmólska 
znajduje w tej sztuce pole artystycznego 
popisu a partnerują jej pp.: dyr. Benda, 
Brokowski, Zdzitowiecki, Pawłowski I 
p. Święcicka., ; 


Co niesie. dzień? 


DATE] NA CELE HUMANITARNE. 


Pan Inspekto rPracy 59 obwodu na- 
desłał 20 zł. złożone w tamt, urzędzie 
przez p. Trawińskiego z Piątkowa przy 


„okazji zlikwidowania sporu z robotnika* 


mi «jp 
Na kuchnię ludową ofiarowali: Loża 
„Zum Bieneokorb* 50 zł, Firma M. S$. 
Leiser 200 zł., Cech piekarski z kasy ce- 
chowej zamiast zabawy karnawałowej 
= zł., 8. Pułk Art. Ciężkiej w Toruniu 
5 zł. 
Dla Sierocińca miejskiego: P. Mie- 
czysław Hofmann towary wartości 180 
zł. Stowarzyszenie Młodzieży „Zorza 
25 mtr. materji na fartuszki 20 mtr. ma- 
terji na koszulki i 6 par pończoch. 
Wszystkim Ofiarodawcom wyrażam 
serdeczne podziękowanie a oliarność 
Cechu piekarskiego stawiam jako przy- 
kład godny naśladowania. 
Prezydent miasta. 


Str. + 


POMORSKI UNIWERSYTET POWSZE- 
CENY. 

Jak się dowiadujemy, ma się odbyć 
w najbliższym czasie. podobno już dnia 
18-g0 lutego br, w auli gimnazjum 
męskiego, odczyt który dła naszej pu- 
bliczności będzie bezwątpienia dużą 
atrakcją. Mianowicie radjo — specjali- 
sta p. Blaszke będzie miał pierwszy wy 
kład „o radjo*, połączony z radjo - kon- 
certem przygotowania już są w pełnym 
toku. 

Drugą część odczytu pod tytułem 
„Fryderyk If i jego stosunek do Polski“, 
, wygłosi dyrektor Magiera w środę diia 
25 lutego br. — Wstęp: 1 zł. — 0.50 zt, — 
0.25 zł (dla młodzieży szkolnej) 


P. KOSSONOGA WIKTOR 


prosi nas o umieszczenie notatki, że oŭ 
połowy stycznia b.r. nie jest kierowni- 
kiem Pom. Uniw. Powsz. i akcję swą za 
kończył z chwilą uzyskania dla instytu- 
cji subwencji Ministerstwa W. R. i O. 
i przygotowania podstawy finansowej 
dla dalszego jej prowadzenia. 


SKŁADNICA „ZBIÓRKI DLA MATKI 
I NIEMOWLĘCIA" 

Dość duże zainteresowanie wzbudziła 

akcja pomocy matkom i niemowlętora 

u obywatelstwa naszego. Składnica się 


„GODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 


3. Zebrani proszą Rząd Polski o jak- 
najprędsze powzięcie kroków co do urzęd 
ników i robotników Rady Portu i Dróg 
Wodnych, a mianowicie każde wolne 
miejsce naieży tylko. Polakami obsadzać, 
ażeby stosunek 20. do 50 jąknajprędzej zo 
stał przeprow, adzony. Zebrani proszą 
Rząd Polski o jaknajprędsze zreorganizo 
wanie składu delegacji Polskiej Rady 
Portu, a mianowicie, ażeby w jej skład 
wszedł jeden przedstawiciel robotniczy 
wydelegowany przez Zarząd Centralny 
Zjednoczena Zawodowego Polskiego, któ 
ry na równi z przedstawicielami ze stro- 
ny delegatów gdańskich bronić będzie 
spraw robotnika Polaka. 

4. Zebrani proszą Rząd Polski, aby na 
wszystkie wolne posady i każdą zapotrze 
bowaną ilość pracownika zażądać tylko 
przez Biuro pośrednictwa pracy przy 
Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem. 

5. Zebrani proszą w myśl już od roku 
1922 przez Z. Z. P. poruszoną w dziedzi- 
nie Spółki robotniczo-stalersko-spedycyj- 
nej, o jaknajprędsze ponowne rozpatrze- 
nie tej sprawy i wprowadzenie jej w ży- 
cie. 

Zebrani widzą w tej sprawie jedyną 
możliwość stworzenia placówki czysto 
robotniczo-polskiej i to dla dobra robot- 
nika Polaka Gdańszczanina. 


Zjedn. Zawod. Polskie w W. M. Gdańsku. 
W. Jedwabski. 


zapełnia, nawet niektórzy, nie czekając | 


odwiedzin kwestarki, sami przynoszą 
dary. Kupcy sympatycznie odnoszą się 
do zbiórki, niektórzy dają zaraz. drudzy 
jak np. bławatnicy, obiecują przysłać, 
bo wymierzenie wału płótna dużo czasu 
wymaga. Prywatni też dość chętnie dają 
ale niektórzy niezbyt uprzejmie kwestar 
ki przyjmują. 


ROBOTNICY POLSCY W GDAŃSKU | 


wręczyli p. Komisarzowi Generalnemu | 

Rzplitej Polskiej w Gdańsku P. Ministr. 
Drowi Strasburgerowi 

następujący memorjał: i 


Zebrani dnia 1. lutego r. b. w „Domu 
Polskim“ na konferencji prezesi sekcji 
j poszczególnych filji, oraz mężowie za- 
ufania Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego w W. M. Gdańsku, reprezentują- 
cy wszystkich pracowników Polaków róż 
nego zawodu na terenie W. M. Gdańska, 
proszą Rząd Polski o poparcie następu- 
jącego: 

1. Z dniem 3i. marca b. r. upływa ter- 
min urlopowanych ze strony rzeszy nie- 
mieckiej urzędników kolejowych. 

Zebrani proszą Rząd Polski o nieprzę- 
dłużanie tego terminu, przeciwnie o ka- 
tegoryczne zwolnienie i wypełnienie tych 
miejsc przelew szystkiem Polakami Gdań | | 
szczanami. 

2. Wszelkie wolne miejsca, bądź to w 
charakterze pracownika, biurowego, war- 
sztacie lub innej dziedzinie, obsadzać w 
pierwszym rzędzie Polakami Gdańszcza- 
nami. 


„wę w e 


CYWILNA SZKOŁA PILOTÓW 
W POZNANIU. 


Liga Obrony Powietrznej Państwa 
zawiadamia. że dn. 1. marca br, otwiera 
się cywilna szkoła pilotów na lotnisku 
w Poznaniu. 

Kurs szkoły zawiera przygolowanie 
teoretyczne i szkolenie praktyczne na 
dyplom pilota wojskowego. 

Kandydaci do szkoły, w wieku od 
lat 17 do 28, którzy życzą sobie uzyskać 
zwolnienie od opłat za wyszkolenie, mu- 
szą zgłaszać podania do Departamentu 
Żeglugi Powietrznej Min. Spraw Woj- 
skowych w Warszawie (Mokotów) bezpo 
średnio lub do Zarządu Głównego Obro- 
ny Powietrznej Państwa przez odnośne 
komitety tejże. 

Do podania załączone muszą być do 

wody: 1) obywatelstwa, polskiego; 2; 
wieku (świadectwo metryczne), 3) ukoń- 
czenia conajmniej 4 klas szkoły średniej. 

Po zgłoszeniu podania kandydąt do- 
staje, polecenie do odnośnego wojskowe- 
go szpitala okręgowego na zbadanie jego 
fizycznej zdolności do lotnictwa, o czem 
orzeczenie dołącza do akt. 

Zwolnienie od opłat następuje w dro 
‘dze deyzji Dep. Żegl. Pow. przyczem 
kandydat w wieku przedpoborowym wy 


z a 
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pełnić powinien deklarację do wykona- 
nia swego obowiązku służby wojskowej 
w wojskach lotniczych, kandydat zaś, 
który swoją obowązkową służbę wojsko- 
wą już, uprzednio ukończył, wypełnia Je 
klarację, obowiązującą do odbycia nad- 
terminowej służby w wojskach lotni- 
czyh na przeiąg 10 miesięcy. 

Uwagi dodatkowe: 1) Dyspozycje do 


Szpitala wydaje Departament Żeglugi 
Powietrznej M. S. Wojsk. 
2) Złożenie deklaracji zarządzają 


władze wojskowe dopiero po przyjęciu 
kandydata do Szkoły. 

3) Uczniowie zostają zakwaterowani 
w wojsekowym budynku na miejscu. 


Wśród czasopism. 


„PRZYJACIEL SZKOŁY" 
dwutygodnik nauczycielstwa Polskiego 
rok 4, nr. 2, Poznań, 20. 1. 1925 r. 

Drugi styczniowy zeszyt pedagogicz- 


nego dwutygodnika przynosi na wstępie ; 


rozprawę dyrektora seminarjum w Koź- 
minie p. Winklera, p. t. „Dyrektor“, w 
której autor porusza palące kwestje o0- 
becnego kierownictwa szkół średnich. 
Dr. Klęsk (Kraków) omąwia „Choroby 
stanu nauczycielskiego", a p. dr. Szu- 
man (Poznań) „Higjenę pracy umysło- 
wej”. W dziale poświęconym praktyce 
nauczycielskiej, znajdujemy lekcję p. Mi 
rochą na temat „Zmysły*. Rubryka „Ję- 
zyk ojczysty* zawiera nazwyczaj cieka- 
wy artykuł p, t. „Ochrona-Przedszkole' 
w którym zużywa materjał, zebrany za 
pomocą ankiety. W sprawie poprawno- 
ści i właściwości wyrazów „ochronka- 
przedszkole” zabierają tu głos znane na- 
sze powagi językowe jak prof. M. Rud- 
niecki, B. de Courtenay, R. Zawaliński, 
Kaz. Nitsch, Lehr-Spławiński, Al. Brue- 
ckner, Erzepki. Treść numeru Uzupeł- 
niają „Przegląd czasopism* i „Wycin- 
ki*. Jest to nowa rybryka, w której Re- 
dakcja umiejętnie rejestruje najważniej 
sze artykuły z prasy codzienne, dotyczą- 
ce sprawy oświaty, nauczania i wycho- 
wania szkolnego. nauczycielstwa itp. 

„Przyjaciel Szkoły“, dwutygodnik 
Nauczycielstwa Polskiego. Rok 4-tj, ur 
8, Poznań, 5. Z. br. 

Zeszyt nr. 3 „Przyjaciela Szkoły” 
otwiera rozprawa p, t. „Z rozmyślań nad 
Chowaną Trentowskiego*, drukowania» z 
teki pośmierinej śp. Antoniego Karbo- 
wiaka, prof, Uniwersytetu sagielloń- 
skiego. Po dokończeniach artykułów z 
poprzedniego zeszytu „Dyrektora“ i „Hi- 
gjeny umysłowej“ następują: lekcja 
praktyczna na temat „Woda jako lód. 
ciecz i para wodna”, dział poświęcony 0- 


(lala Diary na nat mali i niemowlęcia. 


ZZZ ZZ ZZZ 


Ludoik Szymański 


urzędowy spedytor kolei państwowych 
Toruń, Żeglarska 3 --- Tel. 909 i 914 
Spedycja towaru! 
Transport mebli, 
Przeprowadzki 


a za meblowych wozach nowo wyściełanych. 


odziani spedytor kolei jest zobowiązany towar w 4 
po odbiorze z kolei odbiorcy podlag Ae | 


T taryfy brefówej dostarczyć. Mag 


kólejowego stoją Awe dozorem kolei. 
== spedytora odpowiada kolei. 


Każdy Przemysłowiec, Kupiec, Urząd, Obywa- 


tel pracuje tylko z urzędow.spedytorem 


Wypożyczanie 
Konie wraz z woząmi i furmanami na 
każdetelefoniczne zawołanie do dyspozycji. 
Najtańsze i najsolidniejsze urzę- 
dowo miron me przedsiębior- 
stwo transportowe w Toruniu. 


Zwózka całowagonowych i drobnych to- 
warów z kolei i na kolel każdego czasu. 


Żegluga 


Za rzędowego 


kolei 


rami u 


LIKIERY 


Alfreda Hà Potockie 0 


yw. ZAMÓWIENIA na 


wszelkie druki 


przyjmują EKSPEDYCJE 


„Expressu Pomorskiego* 
przy Piekarach 14 i 


Panie 
własne parostatki do holowania: tratew i berlinek. REKLAMA nauczyć się mogą rysowania przykrawania i 


Prrostatki wycieczkowe każiego CZASU. jest dźwignią 


TIF g z ):6-0: e Z: Bartz, 


szycia własnej garderoby — także wieczo- 


loco 
loco 


Nr. It 


cenom książek i porady bibljograficzne: 
Ostatnie strony zeszytu zajmują „Nasze 
Echa“ (rubryka pytań i odpowiedzi, z 
artykułem „W jaki sposób winien młody, 
nauczyciel pracować nad sobą?“ i ((Róż- 
re wiadomości”. 


POLSKIE PRAWO URZEDNICZĘ. 

w opracowaniu. dra Władysława Namy- 
słowskiego, konsula Rzplitej. Nakład 
Tow: Wyd, „Ateneum“ Lwów, Zimoro- 
wiczą 5, stron 392. Cena 3,30 zł. 

Książka pod powyższym tytułem, 
już dawno oczekiwana, pojawiła się ną 
|półkach księgarskich. Opatrzona jest 
obszernym wstępem i objaśnieniami 0- 
raz przejrzyści ei wyczerpująco ułożo- 


< „ym skorowidzem rzeczowym. Jest pod- 


ręcznikiem pożytęznym i odda niewątpli 
wie usługi temhardziej, iż ustawodaw- 
stwo nasze w zakresie uregulowania po- 
łożenia prawnego urzędników państwo- 
wych, rozpoczęte przed trzema laty, zo- 
stało obecnie ukończonem. Książka ta 
umożliwia zorjentowanie się w treści 
: wszystkich ustaw i rozporządzeń rozrzu 
conych w trzech rocznikach Dziennika 
Ustaw R. P., a przystępna cena daje mo- 
|(żność nabycia jej każdemu. 


Co grają w Teatrze? 
Dziś. 
„Gęsi i gąski." 


Jutro. 
„Eros i Psyche”, 
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OBIE SERJE RAZEM! 


I QUO VADIS? 


Poczatek. o godzinie 5, 7 i 9 wieczorem. 


PALACE 
DZIŚ 
Arystokratyezne mułżeństwo 


w roli głównej 


HENNY PORTEN 


Początek og 51/2, 7 k 81/2, w niedz. og. 4 


„CORSO“ 


Przygody jednej noty 


Sensacyjne przygody w. 6 aktach. 
W roli głównej: HARRY PEEL 
Porzątek o g pół5, w niedz. o g 3 pop. 


-Dewo ODNIOGE, 


Szczapy, wałki, pieńki w każdej ilości 


składnica miejska na nadbrzeżu wzgl. 
rewiry leśne Gutowo i Kamieniec lub 


franko wagon Czarnowo i Smolno do oddania. 

Korzystna okazja pokrycia zapotrzebowań 
na rok 1925. Przy odbiorze większych ilości 
korzystne warunki sprzedaży. — 


Toruń, dnia 10. lutego 1925 r. 


Jada j56% Magistrat. 
Obwieszczenie. 
- Przy ulicy Grudziądzkiej nr. 37 odbędzie 


św. Katarzyny 3 


Różanna 5 II ptr. 


(narożnik Piekar). 


„Sanie gn 
ziola 


(z kogutkiem) 
znakomieie ułatwiają 


się w czwartek, 12 bm. o godz. 10 przed poł. 
przetarg publiczny. 

Sprzedane zostaną: 
żyrandol bronzowy i ca 29000 kg. 
żelaza [|_| i O w całości lub w mniej- 
szych partjach. 

Toruń, dnia 7. lutego -1925 r. 


Magistrat. 


usuwają oryginalne 


Pastylki 
Belgijskie 


Redaktor naczelny : Jan Zagierski. Nakładem i czcionkami Drukarni Robotn. W. Pawlak i Ska. w Toruniu. Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kwiatkowski 
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